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Non idem miki licet.
Gic. in Var, 5 . 7 0 , 
* # *

Nie tak mnie biednemu 
iak komu innemu.

Mości Panie M O N ITO R.

PRzebaczyſz mi W. M. Pan że zaufa* 
ny o iafce lego ośmielam fię czy­

nić przed nim użalenie, a oraz profić 
go o oświecenie, co bym niiai dalcy 
czynić Człowiek niefzczęśliwy.

I i i  Już
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lu i  od kilku lat ieftem w Warſza- 
wie , pragnąc doyść tego ſzczęścia, 
które widziałem że drugim (a  nawet 
iak mi fię zdaie, nie lepfzyni na de 
m nie) ſprzyiało y ſprzyia, z tym wſzy- 
ftkim iednak rnowić muſzę, że co 
drugim łatwo było y ieft, to mnie 
prawie ze wfzyftkim opak Non idem 
mlkil licet *

lRazpMrżywſzy fię dobrze w W ar- 
ſzawie poftrzegłem: że to tu y Damy 
y Kawalerowie koćhaią fię w mądro­
ści, polityce, grzeczności, umieią 
wiele y lubią tyćh którzy umieią wie­
le: Patrzyłem ż podziwiemiem powie- 
lekroć razy, iak zacne bardzo y dy- 
ftyngwoWane Oſoby rozmawiały z J. 
Panem Uboiewfkim, a to z oświadcze­
niem przychylności y ufzanowania 
Oſoby iego: lubo ia tego Człowieka 
znałem że był y z Rodziców mizerak, 
,y fam z oſoby ſwoiey ieſt dość mi­

zerny,

\
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żerny, tylko że mu natura \jżyczyła 
dowcipu, a pilność y- ćwiczenie umie- 
iętności: Co obole tak go w W arſza- 
\vie uczyniło, y znaiomym u Panów y 
ſzacownym, od nich, że y przytomne­
go ſzanuiąy nieprzytomnego chwalą., 
widziałem y iły (żalem takoż y  o.wie­
lu innych iakiey nabyli; repu tacy L w 
Waiſzawie, przez wymowę,erudycyą, 
przyiemność obyczaiow y inne przy­
mioty:; umyśliłem tedy y i.a ijarac 
fię o to wſzyftko, co. by mię; też li­
czy nić mogio, głośnym,, znaiomym, 
kochanym, ſzacQwanym ( a co nay- 
bardziey) chwalonym od wſzyiłkich: 
Chwyciłem fię więc nabywania umie-- 
iętności, ( bo co dowcip, przyznani; fię 
W. M. Panu nam. bardso fzalony) za-* 
cząlem też wyfadzać fię na rozmyte; 
koncepty,, pozwoliłem i-ęzykowi; wſże.* 
dzie y zarwłże mo.wić,. gdziem tylko* 
rozumiał że. mię moie, głośnym 
uczynić owo> zgolą* przy* motey ap~

pli-



plikacyi tak fię wydoſkonaliły moie 
talenta: że mi fię zdawało że więcey 
umiem nad wſzyftkich: iednakowoi 
ftucharn, pytam , dochodzę; aż tu 
o mnie wfzędzie cicho, albo ledwie 
co ftychać y ani podobieńllwa chwa­
ły  moiey do tych, którzy ſą z tychże 
ſamych rzeczy chwaleńi ledwie nie 
od wſzyftkich. Non idem mihi licet.

Było mi to w wielkim podziwie- 
niu: uważałem tedy czego mi to do 
tey chwały (ktorey ia zawſze pragną- 
icm y pragnę, braku ie) w tych tra­
piących myślach zoftaiąc dość długo 
ledwiem fię nie wściekł ze złości,* a 
co naybardziey poburzało mię, było 
to i i  widziałem że inni lubo zdawali 
fię unikać pochwał ludzkich, profzo- 
no ich iednak do kompaniow, obda­
rzano dofyć hoynie, wyciągano pra­
wie gwałtem do wefołych rozrywek, 
chwalono głośno y całą gebą: a ia

i&k
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iak pogrzebiony! lubo iuż dofzedłem 
tego ftopnia umieietności że zdaic 
mi fię, iakby o mnie tylko ſamym z 
Bucha Prorockiego napiſai Juvenalis 
w Satyrze trzeciey, iż wſzyftko we 
mnie iednym ma fwoią flcarbnicę 
Ingenium velox, fermo promptus * . . 
Grammaticus, Rhćtor, Geometresy Pi* 
fżor, Alyptes, Auguri Schcenobatesy Me- 
dicuſ, Magus, omnia novitm Oto ie* 
dnak te wſzyftkie umieiętności, y 
wielki moy dowcip: ani cząflki tey 
chwały zażywać mi nie pozwoliły , 
ile iey maią mnieyſzych nierównie 
dowcipów y umieiftności ludzie. Non 
idem miki licet*

Mniemałem źe do tego trzeba 
tiieiakiegoś wdania ſię y wmięſzania 
w śrżod ludzi: uczyniłem y tó ; cho­
dziłem y tu y tu , rozmawiałem to 
ti tym to owym> chwyciłem ſię narefzcie , 
polł^pkow y takich y  ſmkich: z tym
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wſźyftkim iednak iakby- u c ią ł , nic 
moich pochwał nie dychać!, non idem 
mihi łicetH

Już też na koniec rozumiałem: że 
nie prędzey iia powfranę na nogi, aż 
tych lirący z: z wierzchołka, chwały, 
którzy ſą w iey odziedziczeniu:: Od­
ważyłem %  tedy, iednych lżyć w o- 
ezy, drugich, czernić: za. oczy, tym 
uymować wziętości,, owych potwa— 
rzać iak mogłem, owo zgoła wierz 
mii W. M. Pan Mci, Panie M onitor: że 
m z  nie było żadnego, któremu bym 
ia nie zadał głowney ſekacury. Poczęli 
iedni bać %  mnie; drudzy nie chcąc 
mi: oddawać wet za wet obrali fobie 
oddalić fię cale odemnie:: f fu ż  tez 
(Shwałą Bogu,, rzekłem ſóbie: alb oś 
teraz nabędę chwały, gdym tych którym  

Jżczęście jfłużyło, zrii7,ył y  zw ycięży ł:  
W tym mniemaniu, zacząłemſerio  ro­

bić



kić na ſwą korzyść: wykrzykatem co* 
"umiem; bratem z Xiąg czego nie u- 
miem, udawałem więcey niż umiem* 
Iłowem aż ſchnąć zaczynam z appli- 
kacyi wielkiey, co famo powinnoby 
iuż wielu nakłonić do dania mi per 
chwały że ia wiele umiem: z tym 
wſzyiłkim iednak n k  z  tego-! nie du­
ży mi nawet y teraz ſzczęście iak dru­
gim! non idem mi hi licet1! albo ta- 
czcy ieftem ia idem qui pridem tak  
'zagrzebany Wucichnieniu iak przęd­
nym, ani widzę niż ſpoſobu co inam 
czynić dla nabycia tego wzięcia V e- 
ftymacyi w W a rdz a wie ktorey pragną 
zawſze,

Radź mi Dobro dzieiu I  uznafz ialc 
wielkim Chwalcą W. M. Pana bedf 
nazawſze, iako wierny W. M. Pana 

Eftymator y duga

Chwatpragni ewkżl 
Ze by
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Zeby J. Pan Chwaipragniewicz bez 

odwtoki powziął rade moią, nie myślę 
go zwloczyćdo przyfzłey poczty, ale 
zaraz na l i i i  iego te dow kilka od­
powiadam.

Bądź dobry w ſercu; fprawuy fię cno­
tliwie:

Czcii, kochay Boga; bądź zawſze 
poćciwy:

Oyczyznę rriłuy. To  wſzyftko pra­
wdziwie

Sprawić ci może bieg życia ſzczę- 
śliwy.

Wiedz źę ta tylko prawey Cnoty droga, 
Ziedna ci chwałę u ludzi yBoga.
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